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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Am 6, 1a. 4-7; Ps 146; 1 Tm 6, 11-16 

Ewangelia wg św. Łukasza (16, 19-31) 

Słyszymy dziś w tej przypowieści naukę, która potwierdza 
istnienie piekła nie w tym znaczeniu miejsca, ale rzeczywistości 
cierpienia, tęsknoty i trawiącego ognia, który wypala nas i jest 
nieustający. Drogą do tego jest nasze dzisiejsze życie, często 
bez Boga – mimo że wiemy i wierzymy, że On jest. Życie to nie 
jest tylko bogactwo, nieustanna zabawa i przyjemności, 
w których często nie widzimy wokół siebie bliźnich cierpiących 

i potrzebujących, a zarazem 
czekających na choćby jeden 
okruch serca. To droga do 
piekła, gdy staniemy przed 
majestatem Boga i zostajemy 
odrzuceni. Obraz Łazarza 
z kolei mówi nam o cierpieniu 
i niedoli, która staje się drogą 
do wiecznej radości i pociechy, 
przygotowanej dla niego, bo za 

życia doświadczał już udręk, a więc „piekła”. Nie jest to po myśli 
niektórych współczesnych mędrców, którzy twierdzą, że nie ma 
piekła i że wszyscy będą zbawieni. Ale to nie strach przed tym 
ma być przewodnikiem w ich drodze, tylko miłość, którą 
otrzymujemy jako dar od Boga, której nie powinniśmy skąpić 
naszym bliźnim. Miłość otrzymana od Boga i przekazywana 
bliźnim wyznacza nam właściwy kierunek ku Bogu – już na 
wieki. 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Modlitwa św. Jana Pawła II o pokój 

Boże ojców naszych, wielki i miłosierny! Panie życia 
i pokoju, Ojcze wszystkich ludzi. Twoją wolą jest pokój, 
a nie udręczenie. Potęp wojny i obal pychę 
gwałtowników. Wysłałeś Syna swego Jezusa Chrystusa, 
aby głosił pokój bliskim i dalekim i zjednoczył w jedną 
rodzinę ludzi wszystkich ras i pokoleń. 

Usłysz krzyk wszystkich Twoich dzieci, udręczone 
błaganie całej ludzkości. Niech już nie będzie więcej 
wojny – złej przygody, z której nie ma odwrotu, niech 
już nie będzie więcej wojny – kłębowiska walki 
i przemocy. Spraw, niech ustanie wojna (…), która 
zagraża Twoim stworzeniom na niebie, na ziemi 
i w morzu. 

Z Maryją, Matką Jezusa i naszą, błagamy Cię, przemów 
do serc ludzi odpowiedzialnych za losy narodów. 
Zniszcz logikę odwetów i zemsty, a poddaj przez Ducha 
Świętego nowe rozwiązania wielkoduszne i szlachetne, 
w dialogu i cierpliwym wyczekiwaniu – bardziej 
owocne niż gwałtowne działania wojenne. Amen. 

Święta Maryjo, Królowo Pokoju, módl się za nami, 

Święty Benedykcie, módl się za nami, 

Święci Cyrylu i Metody, módlcie się za nami, 

Święta Brygido, módl się za nami, 

Święta Tereso Benedykto od Krzyża, módl się za nami, 

Święta Katarzyno ze Sieny, módl się za nami. 

 



   



Dlaczego niedziela jest święta? (cz. 5) 
Nieco dalej w tej samej adhortacji Ecclesia in Europa, Papież zaapelował: 
„Ponawiam zatem wezwanie, by odnaleźć najgłębsze znaczenie dnia 
Pańskiego: należy go święcić udziałem w Eucharystii oraz odpoczynkiem 
w atmosferze chrześcijańskiej radości i braterstwa. Niech będzie obchodzony 
jako centrum całego kultu, nieustanna zapowiedź życia bez końca, która 
umacnia nadzieję i dodaje otuchy w drodze. Nie obawiajmy się zatem bronić 
go przed wszelkimi atakami i dokładać starań, aby w organizacji pracy był on 
postrzegany jako dzień dla człowieka, z pożytkiem dla całego społeczeństwa. 
Bowiem gdy niedziela zostaje pozbawiona swojego pierwotnego znaczenia 
i nie można przeznaczyć jej na modlitwę, odpoczynek, komunię i radość, 
dochodzi do tego, że «horyzont człowieka staje się tak ciasny, że nie pozwala 
mu dojrzeć nieba. Nawet odświętnie ubrany, nie potrafi już świętować» (Dies 
Domini 4). A bez wymiaru świętowania nadzieja nie miałaby gdzie mieszkać” 
(82). Europie potrzebna jest nadzieja, którą można odnaleźć jedynie w 
Jezusie Chrystusie. On jest nadzieją Europy, więcej – nadzieją całego świata. 
Tę prawdę podkreśla szczególnie fakt świętowania każdej niedzieli jako dnia 
Pańskiego.  

7. CZY NASTĄPIŁA ZMIANA KULTUROWEGO KODU PRZEŻYWANIA DNIA 
PAŃSKIEGO – NIEDZIELI? 

Współczesne społeczeństwo pluralistyczne, znacząco przesiąknięte 
ideą wolności, jak również tendencją do wyrównywania jakichkolwiek 
nierówności społecznych czy osobowościowych, doświadcza gwałtownych 
zmian, które przede wszystkim znajdują odzwierciedlenie w kulturowych 
stylach życia. Jeżeli kiedyś społeczeństwo ludzkie kierowało się tzw. „losem”, 
to obecnie mówi się, że styl życia człowieka uzależniony jest od jego własnych 
„wyborów”. Czy jest prawdą, że nastąpiło przejście od „społeczeństwa losu” 
– „społeczeństwa zamkniętego”, do „społeczeństwa wyboru” – 
„społeczeństwa otwartego”? Współczesne nauki społeczno-kulturowe tę 
zmianę zauważają. Również nauki teologiczne, zwłaszcza pastoralne, 
przyglądają się tej kwestii, poszerzając jej rozumienie o kontekst 
postępującej dechrystianizacji. 

Jest sens mówić o zmianie kulturowego kodu przeżywania niedzieli 
jako dnia Pańskiego, gdyż epokę przedindustrialną charakteryzowała 
polaryzacja dwóch społecznych postaw wzajemnie się uzupełniających: 
pracy i świętowania. Można powiedzieć, że świat ludzkiej pracy szukał 



w niedzieli świątecznie przeżywanego odpoczynku, który jednocześnie 
cementował życie rodzinno-sąsiedzkie oraz środowiskowe. Potem epoka 
industrialna sprawiła, że wyczerpująca i narzucona praca przemysłowa 
przede wszystkim wołała głosem pracowniczych postulatów o skrócenie dnia 
pracy i należny niedzielny odpoczynek, który nie zawsze był już wiązany ze 
świętowaniem. Rzeczywistość PRL-u z kolei, z racji wnikających do Polski 
powoli, ale skutecznie kulturowych haseł wolnościowych w obszarze 
pozostającym poza pracą przemysłową czy rolniczą, budowała wizję niedzieli 
jako tzw. „czasu wolnego od pracy”. Czas ten jednakże był często łączony 
przez wierzących ze świętowaniem kościelnym, a przez niewierzących lub 
„przymuszanych” z czynem społecznym czy sportowo-turystyczną 
aktywnością. 

Czasy obecne natomiast nie wznoszą konstrukcji kultury życia 
indywidualno-społecznego na podejmowanej pracy i jej przeciwieństwie – 
przeżywanym odpoczynku czy niedzielnym świętowaniu. Pojawiły się inne 
filary, komponujące styl życia, a mianowicie czas zajęty z jednej strony, 
a z drugiej – czas całkowicie wolny. Inaczej mówiąc: czas obowiązków i czas 
całkowitego „luzu”. Trend ten w epoce liberalizmu stale się pogłębia, co 
powoduje, że niedziela traktowana jest przez zeświecczonych chrześcijan 
jako „smutny obowiązek bycia na Mszy św.”, zaś przez niewierzących jako 
„entuzjastyczna ucieczka od przymusu zarabiania pieniędzy”. Nadto trzeba 
zauważyć, że czas odpoczynku nie jest już kojarzony przede wszystkim 
z niedzielą, ale z weekendem, który „szczęśliwie” rozpoczyna się w piątek po 
pracy. Ta ostatnia uwaga sprawia, że tak zwana „kwestia niedzieli” staje się 
po prostu zwykłą „kwestią weekendu”, a to wywołuje nowe pytania, na 
które Kościół głosem chrześcijan musi odpowiedzieć.  

Podsumowując - niedziela jest ważna nie tylko dla chrześcijan, ale 
również dla każdego człowieka, gdyż każdy jest dzieckiem Bożym. Niedziela 
staje się prawdziwą szkołą, w której realizowany jest nieustannie program 
kościelnej pedagogii. Ta pedagogia niedzieli ukazana w papieskim liście, 
obok charakteru teologicznego i filozoficznego, posiada również swój 
wymiar humanistyczny, wiążąc jednocześnie osobiście przeżywaną wiarę 
z jej społeczno-wspólnotowym odniesieniem. Jeżeli niedziela jest szkołą 
wychowującą do prawdziwie odczytanego człowieczeństwa, to jest rzeczą 
zrozumiałą, dlaczego warto stale o niej mówić, promować ją i walczyć o jej 
świętość.                                                                            ks. Bogusław Drożdż 



Św. Pier Giorgio Frassati – człowiek 8 błogosławieństw 

Beatyfikacji Pier Giorgia Frassatiego dokonał Jan Paweł II 20 maja 1990 roku 
wskazując go jako patrona młodzieży i studentów. Jest 
także opiekunem tych wszystkich, którzy kochają góry. 
Jego kanonizacji dokonał Leon XIV 7 września 2025 

roku. Oto kilka cytatów Świętego: 

1. Wiary trzeba trzymać się z całych sił; bez niej czymże 
byłoby nasze życie? Niczym, byłoby spędzone bez 

żadnego pożytku. 

2. Na nas katolikach, a szczególnie na studentach ciąży 
obowiązek kształtowania siebie samych. W tym celu 
potrzeba nam wiele: trzeba nieustannej modlitwy, trzeba 
organizacji i dyscypliny, abyśmy w danej chwili byli gotowi 
do czynu, a wreszcie trzeba ofiary z naszych własnych 

uczuć i nas samych, bez tego bowiem nie osiągniemy celu. 

3. Puste słowa zastępuję modlitwami. 

4. Moim testamentem jest różaniec. 

5. W każdym razie będę się starał sprostać przykrościom. Przygotowując się 
w modlitwie i w nadziei, ufam, że kiedyś wreszcie przejdę do lepszego życia. 

6. Nie będziemy naprawdę Katolikami, dopóki nie dostosujemy całego 
naszego życia do dwóch Przykazań Miłości. 

7. Życie bez Wiary, bez dziedzictwa, którego się broni, bez podtrzymywania 
Prawdy w nieustannej walce, to jest nie życie, lecz wegetacja. My nigdy nie 
powinniśmy wegetować, lecz żyć! 

8. Całą duszą zachęcam was byście możliwie najczęściej przystępowali do 

Stołu Pańskiego. 

9. Pan Jezus przychodzi do mnie codziennie w Komunii świętej, a ja 
odwzajemniam Mu się jak mogę, choć nieudolnie, odwiedzając biedaków. 

10. Jak niezmiernie cenną rzeczą jest nasze zdrowie, którym się cieszymy. 
Myślę, że powinniśmy je oddać w służbę tych, którzy go nie mają. 

11. Na razie żegnajcie wycieczki górskie, Moim pragnieniem jest nauka, ale 
żebym to uczynił, potrzeba mi zastrzyku dobrej woli, jakiej jej brakuje, przeto 
polecam się przyjaciołom, przyjaciołom szczególnie ich modlitwom. 

12. Jezus Chrystus obiecał tym, którzy się karmią świętą Eucharystią, życie 
wieczne i łaski niezbędne do jego zdobycia. 

13. Pytasz mnie, czy jestem wesoły: jakże mógłbym nie być? Dopóki wiara 
będzie mi dawała siłę, będę zawsze wesoły: z dusz katolickich smutek 
powinien być raz na zawsze wygnany.  
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